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Część Urzędowa.
Ceny zboża w czterech gatunkach na targo­

wicy w Klejiarz i przy Krakow ie sprzedawanego 
Dnia 22 i 25 Lipca I 
1833 roku.
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Korzec Pszenicy..
Zyta..........

— Jęczuiie:...
— Owsa........
—- Grochu.....
— Jagieł.......
— Rzepaku...
Przekonali się o powyższych cenach z 

ża i oryginał, jak zwykle podpisali. ,
Peszke. K asprzyckiW . G.M. GołębiozcskiAL T.

Część Nieurzędowa.
WIADOMOŚCI Z O STA TSIFY  POCZTY.

F R A K  C Y A
Paryż 10 Lipca. 

Zr.owt) przed‘Ytrtoray skonfiskowano po 
faz 32gi niesforny dziennik Trybunę.

Wczoray uwięziono tn Xiędza Puław skie­
go W arszawianiaa, i papiery jego zabrano. 
W iele innych wychodniów polskich, szcze­

gólniej literatów’, między i mieni Zakrze­
wski i C /yński, odebrali jednocześnie roz­
kaz ustąpienia z Paryża.

Dzienniki republikańskie, a mianowicie 
Nulional, podusczają od kilku dnii gwnrdyą 
narodowy, aby podczas- nastąpić majątey 
uiolkiey musztry, która ma k*-ól z n ią od­
być, dala mu w jaki bądź sposób, poznać 
swoje nieukoatentowanie.— Z tego powodu 
przemawia Dziennik Rozpraw: #Stfonnictwo 
republikańskie ułożyio sobie naypiękniejszy 
pod słońcem plan; chce one spowodować 
sntneż gwaidyę- narodową do rozruchu, a 
gdydiy się już na to ośmieliła, to może i do zro­
bienia nuuey• rewoluryi. Nieąu-giożby nam 
się udać naprzykład, inówi solne wzwyż rze­
czone stronnictwo,, w samę rocznicę dni li­
pcowych, część guardyi narodowcy, do bun­
towniczych okrzylAjAt spowodować ? »Gdyby 
tylko, skutkiem takowych, nastąpiła ozię­
błość pomiędzy rządem i tąż gwardyą, już 
byśmy wiele na tćm zyska Ii.»— Stronnictwo 
republikańskie, nieżąda zaraz tak w ele od 
gwardyi naroóowey;— niewymaga wprost po 
niey, n b / t r o n  lipcowy bagnetem . obaliła; 
dosyć by dla niey było, gdyby ta gwardyą,


